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WI ADOMOŚCI  KRAJ OWE .
B e r l i n .  — M inisterstwo nasze spraw zagranicznych otrzym ało prote- 

* acj a  lorda Pahnerstona przeciw  wcieleniu rzeczypospolitej krakowskiej d0 
**U$tryi.

K o l o n i a .  — Policya tutejsza zatrudnia się nieustannie odkryciem  
° So , które tu rozrzucały w  ostatnim czasie pamllety.

WI A D O MO ŚCI  Z A G RANI CZNE.
A  u s t r y  a. 

d.„ do Pele‘bu -P
. f  dniach p r .j.lł.10  .  R ossy i dw unastu czerkie.sów  m, i .  •

*“ •  - “ j  *¥**>  w ,

na w ięz ien ie  M l e ż e n i f d r z w ir ż t ó w  V c » f e , ;  od p ™ w aJ ™0 
*>  f » « « V  K uifstein, T r .v » a « n  l h  " ł M 3 ' * * W * .
chelli i M ichalew icz. }  ohceram ' "’ pułkach  M azzu-

cizna^h^° ZOn° "  ^rZeSZ^ ra tyg0^ * 11 całej Galicyi now e prawo o robo-

W i e d e ń ,  dn. 3 . Grudnia. ~  Od dw óch dni doszła nas w iadom ość, że 
znany naczelnik pow stańców  polskich Dembiński (? ), który po rozbiciu po­
wstania pod Lissią Górą zn iknął, schw ytanym  został w C ylli. Dotąd ukry- 

ścU ° n W pew nego szlachcica w ęgierskiego we W ęgrzech i pu
i t*1̂  Za PaszPor,era pod przybrauera nazwiskiem z pewTną damą w drogę 

* dojechał aź do C ylli, gdzie go aresztowano, 
dro e s z t ’ 2- Grudnia. — W  tej chw ili w yru szy ł cały batalion węgierski

J *  na^zw jc z a jn ą , bo statkiem parow ym , do komitatu Bacser. W  skutek 
■S° ro jo lw .a . • s  . .  . J . . .tego r J Ju* ’ uo “ «“ K‘em parow ym , do komitatu daeser. W sKutea 

^ 7  zaśẐ ^°S^a Sl  ̂ w la^om° ś ć , że w tym  komitacie w szczęły  się rozruchy, 
i nadu ’ Zf r?czaraJ> ze *en batalion w ysłano tylko na uśmierzenie wzburzenia 

y c na zgromadzeniu komitatowem. Bliższych szczegółów  wyglądamy. 
te}s2y crha k ó - ’  ̂ Grudnia. — Nasz rząd austryacki zapytał kupców  tu- 
dlowen ’ CZ-̂ ^ Kraków chce być pod nowein berłem wolnem miastem han- 
tćj ^  ^  B rody? W czora kupcy odpow iedzieli, żeby życzyli sobie

H  k r a T o w a ^ '^ ;  r.ozcięso ion * b/ a, na cały obwód dawnej rzeczypospo- 
z^czą W°|WS, J’ td  ̂ Jak za czasów  było rzeczypospolitej, inaczej sobie nie 
stopie ze °  n° SC' handlow ej, bo w ten czas znajdować się będą na równej 
nich w ' VVSẐ st ĉ*emi miastami austryackiemi. Spodziew ają się, że M etter- 
na w i er°^  s"rcniu konserw atyzm ow i zatrzyma stan handlu dotychczasowy  
scu. __ ApesCZas7 ' Gdyż tu konserwatyzm zupełnie jest na swojem  miej- 
dzielania z esztu-i  ̂ tu jeszcze ciągle, z pow odu udziału w rew olucyi lub po-

już nawet zaprzestano o tern rozmawiać, gdyż 
Utonie lub £0jn°  Sl£ do teg o , jak majtkowie na morzu, kiedy im towarzysz 

Uważają to za chich 03 VV0"in'e’ kiedy jeden z nich zginie od kuli armatniej, 
naleźem y. W sz v s tk ł° WiZe^n'' ^  Galicyi nic nie słychać, chociaż do niej 
bieram y wiadomości. °  Sh,cho jak w  g ro b ie , żadnych ztamtąd nieod-
paszporta, Policya jak w 'adomo też , czyli tameczne władze udzielają
na przybyw ających i zd d.ałVni®j tak i teraz baczność szczególniejszą zwraca 
austryackiej nie może ^  S'^ ’ zc naw e* wcielenie Krakowa do monarchii 
ostatniej. Zatrzeć podejrzenia, że tu było ognisko rew olucyi

ressa
Przez w cielenie Krakn 

sa niektórych korn ! ' a 0 A ustryi nie tylko handel, ale naw et inte-
issel’ M aw iając s\T7 l TT T  narażone na straty. T utejszy rabin 

>wym co ®ap ?’ . ^  z7 dzi krakow scy nie ulegli tym samym prawom
lego funta m’ którzy °d  każdej św ieczki w sabas zapalonej,

'fsa ziedzonego muszą niezm ierny opłacać podatek, pro­

sił na danem mu posłuchania, aby żydzi nie zostali oddani pod prawa Gali­
cyjskich zyd ow . Komissarz cesarski ośw iadczył, że trudno czynić w  tei 
imerze różnice pomiędzy galicyjskićmi i krakowskiemi żydami, poniew aż obie  
te prowm cy! pod równeini mają zostawać prawami. Na uw agę r a b i n ,  
M eissel, ze zydzi mają sobie prawa zaw arowane i dla tego żądać°moga ich  
dotrzymania, ośw iadczył komissarz, że o prawach żadnej m ow y tu być n ie  
może, gdyz prawo sam tylko cesarz w ydziela. Przestraszony rabin popra­
w ił się z zająkaoiem i otrzym ał polecenie napisania sw ej proźby i podania  
jćj do rządu, a wtenczas otrzyma stosow ną odpowiedź. Poniew aż w iedza  
z pew nością, jaką otrzym a, przeto nikt nie jest ciekawym  tćj odpow iedzi'

Gaz. niem. poznań. 
K r a k ó w , ,  dn. 3 . Grudnia. -  Nie wiadomo dotąd jak długo pozostanie  

u nas poczta pruska, pow iadają, iz do now ego roku. Nam się przecie  
zdaje, ze poczta w ścisłem połączeniu zostaje z pytaniem handlu w olnego  
przeto trudno przypuścić; ażeby zmiana nastąpiła, k atw o  przekonać s°ie’ 
jakieby środki były  najkorzystniejszemi dla miasta i dawnego okręgu! 
W zystko pow inno pozostać po staremu, w olność handlu dla miasta i okręgu', 
jakotez zatrzymanie poczty pruskiej są w arunkam i, jakićj takiej pom yślno­
ść, przyszłej. Zaprzeczyć z drugiej strony nie można . żc z szkodami nie-

f  ,°dt* d
zwiedzać poddanym rossyjskim i austryackim te g o T n lT T s y tZ  T ak ov  k T  
rew olucyjnych zasad. Zapewne zakaz ten cofnie A ustrya, bo śm ieszna b y -  
o y rzeczą, ażeby młodziez z pod Krakowa miała uczęszczać na daleki" uni 

vx ersytet krakowsk' Dotąd nic jeden uczeń z Podgórza musiał do un iw er- 
ytetu  lw ow skiego 4 0  mil jechac, patrząc na niego przez rzekę. R 0 , sya

nie cofnie sw ojego zakazu odwiedzania uniw ersytetu krakowskiego iakkóf
wiek trudno się przekonać, czegoby się można obawiać na u ni w ers 
austryackim. I dla tego uczeń polski z pod K rakow a, będący poddanym  
rossyjsk im , z.uglonym  zostaje dopełnić sw ych  nauk na un iw er ' • 
w  M oskwie lub D orpacie, jako najbliższych dla sieb ie! R ów nie i sz k o l'  
będą liczniej odwiedzane. Austrya nadto starać się będzie K raków  7  
nizow ać, a ztąd „ow e pole dla licznych nauczycieli n łem ied  eh S ™ * "  
uczyć będą Krakowian pisania i w ysłow ien ia  się n ie m ie c k ic h ’ d  7  
w ielu się takich nauczycieli wybiera z Niemiec dla p o lep szen ifso b ie  1̂ °

długo w  nióm • e§ °  Po w <>du osadzony w  w ięzieniu , i tak
i c h  n i ! . . !  ma P0Z° StaĆ aZ S zu b en  na W0 schw ytanym  zostanie bo 

g  niedbałosci przypisują ucieczkę uw ięzionego. W edług pogłoski m' l
P om w m oy bj ć- z ,  sU„n,t, . zl01lUa , , . « g 0 *
ma przeciw  rządów , austryackiemi,. N ie podobna praw ie u w i e r z v f  K 
w  teraźniejszych stosunkach można m yśleć o now ych  zw iązkach

F r a n c y  a.
d z ia ł ! 3 1 ,7 ' ’ d' 3 ' GrUdni?' “  ^ CZ“raj 0 d M a  Si? rada g abinetowa w w y .

! sPraw ^ m ę ż n y c h ,  na której G uizot, w ed ług podania P r e s /

11 Krakowa do monarchii austryackiei. R evue \ Tn,,v„n L '
: tęp do rządow ych tajemnic, zawiera następujące
rgezyc, ze me masz m ow y, o zmianie teraźniejszego gabinetu c  J T  
w ustępie pom iędzy dwoma posiedzeniami dokonał w ielkiego dzieła d T  
m atycznego. On tylko może objaśnić je w izbach i „ r e Z  
Drug.,,, jest błędem podzielanym przez publiczność, że od c z a s u ' I i  T -  
spraw y ustały w szelkie stosunki w  sprawach zagranicznych n S,ZPansk,eJ

a h u ,  ,  pow odu „ in i dw6tpb
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d ó w  S m u tn y  w y p adek  sp ra w  polskich dow iódł przeciwnie. L ord  P a l­
m ers ton  w p raw dz ie  nie  p rz y s ta ł  na wniosek zb iorowej manifestacy i, ale 

• u* *i  a *t nairrpczniei obranvr.li w vrazach . Chociaż chciałusp raw ied liw ił  p o w o d y  w  najzręczniej obranych w yrazach . Chociaż chciał 
p rzysposob ić  ż y w io ły  now ej po li tyk i ,  k tó raby  się w późnie jszym  czasie o- 
kazala szkodliw ą dla n a s ,  jednakow oż w sw ej odpowiedzi danej naszemu 
po s łow i nie pokazał gniew u i goryczy ,  k tó rą  zdaw ał się być  napojonym .
Nie masz ż a d n e g o  męża stanu pom iędzy jego  p rzec iw nikam i,  k tó ry b y  chciał 
w  sp raw ie  krakow skie j  na siebie brać odpowiedzialność. Co do tego p u n k tu  
rząd  f rancuzki znajduje się dopiero  w przedsieniu. Chce ogłosić sw e zdanie 
w przym iocie  aktu i sądzim y, ż e G u izo t ,  k tó ry  w p ie rw szym  dniu nie wachał 
się względem treści,  teraz pracuje  nad ulaniem do niego formy. Będzie to 
p raw dziw ie  waznein w ydarzen iem  i nie d ługo potrzeba  na nie czekać.

J o u r n a l  d e s  d e b a t s  zamieścił dzisiaj dw a w stępne  a r ty k u ły  w zg lę­
dem s tosunków  pom iędzy  F ra n c y ą  a Anglią. W  p ie rw szym  pochwala zda­
nia C o n s t i t u t i o n n e l a  w yrzeczone  w  tej mierze i p rzy p isu je  draźl iw ośc  
panującą  pom iędzy obu narodami i osłabiającą przym ierze  prassie opozycy j-

; , a(i zi i e  bez niei nie b y łob y  takiego oburzenia  w Anglii z p o w o d u  .. r v  - „  -

u d * * * -.* -- ,

dnictwem posła tureckiego. L o rd  N orm an b y  go przecie p rzes trzeg ł ,  że na  
podobne  przy jęc ie  jak  w e  F rancy i liczyć nie  m oże ,  i ze tam b y łb y  u w a ż a n y  
jeno  za g ub erna to ra  p row incy i  tureckiej. Z tego p o w o d u  bej me odw iedz i

L on d yn u . , . ,
R ząd  puścił na w olność  n iek tó rych  w ychodźców  h iszpańsk ich ,  osadzo­

nych w tw ie rd zy  B loy e ,  aby  nie poszli za p rzyk ładem  hrabiego Montemolina 
i w ielu  innych  genera łów  i oficerów sz tabow ych . M iędzy w y pu szczo ny m i 
znajduje  się M arkiz  V a ldesp ina ,  starzec w iekiem , choroba  i nieszczęściem 
domowem zn ękany ,  k tó ry  przecie w ostatniej wojnie  dom ow ej w  Hiszpanii 
znaczny b ra ł  udział i w ażną  o d g ry w a ł  rolę. Inni uw oln ien i nie m ają żadnego 
znaczenia. Reszta zdatniejszych genera łów  znajduje się p rzy  hr .  Montemolinie 
w  A n g li i ,  lub  w  Niemczech i W ło s z e c h ,  z kąd zapew ne pospieszą za 
sw oim  pa .iem , dla podniesienia rokoszu  w H iszpan ii ,  do czego czynią  
przysposobienia .  W e d ł u g  nadchodzących  w iadom ośc i,  zapew ne karoliści 
w y s tąp ią  w kró tce  całemi si łam i, a nieszczęśliwa Hiszpania znó w  będzie 
szarpaną  k rw aw em i walkami dla teg o ,  że rodzaj rządu  teraźniejszego ulega 
w p ły w o m  zagranicznym a nie je s t  w y p ły w e m  woli narodu. J u ż  w ie lu  
J l e r a ł ó w  karolistoskich znajduje  się na ziemi hiszpańskiej i u k ry w a ć  się

S ^ ^ ^ S a G T T i - . , '  i G l . l t .  . " p o w id u  M b M  F r . u . t t z t o ,  b f d ,  u  s w j c h  s t ro n n ik ó w  aż do p o r ,  d o g o d n e j , w klórej p o d n ie ś ,  srtand.r 

jak ie  za jm uje  w  spraw ach  h iszpańskich  i k rak ow sk ich :  T i m e s ,  m ów i pi-  pow stan ia
j a n i v  - - -  - j  -  I   *

smo ministeryalne francuzkie ,  nie w acha się w p ro s t  oskarżać króla Francu  
z ów, staje się odgłosem najczarniejszego oszczerstw a i u t r z y m u je ,  iż bez 
w iedzy  lu d u ,  rządu  i m inis trów , król p rzy zw o li ł  tajemnie na zniesienie rze- 
czypospolite j k rak ow sk ie j ,  jeżeli d w o ry  północne p rz y z w o lą  w milczeniu 
n a  w ykonan ie  jego planów  w Hiszpanii.  T ak im  śmiesznościom nie oddamy 
zaszczytu zbijania ,  ale z boleścią w idzim y, ze dziennik tak p o w a z a n j , j a ­
kim je s t  T i m e s  w y d o b y w a  tw ierdzenia  pożałow ania godne o osobistym 
rządzie  k ró la ,  tw ie rd zen ia ,  o k tórem n aw e t  s t ronn ic tw a  przes tały  w spom i­
n a ć ,  w idząc  takiego męża u s t e r u ,  jakim  je s t  G u izo t ,  którego ta len t ,  od­
w aga  i poświęcenie znane są  doskonale całemu św ia tu  i zapew ne i prassie 
angielskiej,  k tó ra ,  g d y b y  ty lko  miała chęć do nam ysłu ,  znalazłaby po w o d y ,  
dla k tó rych  sam aby przejęła  odpowiedzialność na siebie za w szystk ie  jego

środki administracyjne.
C o n s t i t u t i o n n e l  p o w ia d a ,  że król Belgów przybędzie  do P a ryża  

dn . 15 .  G ru d n ia ,  zkąd uda się do L o n d y n u ,  aby  się postarać o zgodę p o ­
m iędzy  dw om a g a b in e tam i, francuzkim i angielskim.

Infantka Izabella, siostra D o n  E n r iq u e z a ,  a żona G u ro w sk ie g o ,  ale nie 
znanego A dam a ,  ty lko  brata  j e g o ,  wyjechała  do B ru x e l l i ,  miejsca swego
z a m ie s z k a n ia .  . .

Z  l ,n g d u n u  d o n o sz ą ,  że w oda  w Rodanie podnios ła  się, a więc p rze r ­

w a n a  żegluga na n o w o  się rozpocznie.
Dnia 2 1 .  m. p. o godzinie 1 0 .  dało się czuć trzęsienie ziemi w Algierze. 

R ó w n ie  i w  Szerszcl trzęsła się ziemia o tej samej porze. W  czasie jednego 
dnia naliczono 2 3  w strząśn ień .  W  nocy z sobo ty  na n iedzielę ,  cała niemal 
ludność przepędziła noc w  ogrodach. T y lk o  kilka dom ów  pozostało  me 

uszkodzonych .
C o urr ie r  franęais u w aża ,  że pow stan ie  karl is tów  w różnych  okolicach 

Katalonii trafia w sam czas w ybieran ia  re k ru tó w  do w o jsk a ,  czego nie lubią  
Katalończykowie. Z astępy  karl is tów  s ta ra ją  się teraz jen o  wzmacniać i nie 
czyn ią  k rz y w d  m ieszkańcom , owszem rozrzuca ją  wszędzie pieniądze. 
M iędzy  góram i założyli g łó w n ą  k w a te rę ,  gdzie t ru dn o  ich ścigać.

Z d e p a r t a m e n t ó w  M a a s ,  S ar the  i F in is tc rre  nadchodzą wiadomości 
o w y b u c h ły c h  tam niespokojnościach z p o w o d u  d ro ży zn y

Zamęście hiszpańskie i sp raw a  k rakow ska  zaćmiły py tan ie  o wolności 
handlu. T e raz  zaapew ne py tan ie  ostatnie stanie się przedmiotem ro zp raw ,  
a s t ronnic tw a  F ree t rad e rów  i P ro tekcy on is tó w  zbierają  siły, o rgan izu ją  się 
i wzmacniają. Zdaje  się j e d n a k , że protekcyoniśc i mają po sobie większość 
i n ie ła tw o zostaną  zbici. N iektóre ty lko  gałęzie p rz e m y s łu ,  jako fabryki 
żelaza, s taną  się przedmiotem żw aw y ch  ro zp raw  w izbie d epu tow anych ,  
bo n iep od ob na ,  aby monopole w tej gałęzi p rzem ysłu  by ły  nadal u t r z y ­
m ane ,  albowiem p rzyn oszą  wielkie s tra ty  k ra jo w i ,  na korzyść  kilku u p r z y ­
w ilejowanych. W łaścic ie le  fabryk także są  go tow i na przyjęcie  walki,  

k tóra n iezawodnie będzie zaciętą.
A n g l i a -

I. o n  d y n ,  dn. 2 .  Grudnia. — Poseł francuski, hrabia St.  Aulaire zn o w u

tu p rzyb y ł .
W e d łu g  urzędow ego obrachunku  w y no szą  koszta roczne na u trzym an ie  

2 5 5 2  konstab le rów  w Anglii i W a le s  1 7 8 , 2 0 3  funt. szt., na same pensye  
dla nich w y da ją  1 3 9 , 9 5 5  funt. szt. K ażdy z 2 4  w yższych  konstab le rów  
pobiera rocznej pensyi 3 2 2  funt. szt., 2 4 5  s ierżantów  bierze na tydzień 2 1  
szyi., a trzeciej klassy konstablerow ie po 1 9 ,  1 7  ’> K i  szyi. na tydzień.

P r z e z n a c z o n y  o k r ę t  n a  w y p r a w ę  g e n e r a ła  f  lo r e s  .G l e u e l g  z o s ta ł  sp ro ­
w a d z o n y  z a p o m o c ą  tr z e c h  s t a t k ó w  p a r o w y c h  z  G ra v e s e n d  d o  B la c k w a l l ,

gdzie teraz stoi na kotw icy. S ko ro  ten o k rę t  w raz  z dw om a innem i,  na- 
leźącemi do eskadry  mającej przewieść w ojsko  zw erb ow an e  do centralnej 
A m eryki zostaną  skonf iskow anem i, zapew ne plan generała F lo res  uderzen ia  
na spokojną  rzeczpospolitę E cuad o r  z t rudnością  zostanie w y ko nan y .  G lobe  
donosi ,  że na pokładzie ok rę tu  Glenelg , przeznaczonego na okrę t  f lagowy 
tej w y p ra w y ,  znajdow ało  się 2 5 0  tak zw anych  w ychodźców , to je s t  za- 
w erb o w an y c h  żo łn ierzy  na w y p ra w ę  i 8  oficerów. Całą tę chołotę, k tó ­
raby  się rozlała  po spokojnej rzeczypospoli tej E cu ado r  rospuszczono.

W  Szkocyi także się obaw iano głodu, ale teraz je s t  nadzieja w y ży  w ie-  
nia się przez zimę. Z d ro w y  robotnik  ma d obrą  płacę i może zapłacić za 
sw ój chleb d ro g i ,  czego w Irlandyi nie m a ,  bo tam podczas tanich n aw e t  
czasów woli lud żyć z ja łm użn y .  T a k  ja k  w  ro ku  przeszłym  w Hollandyi,  
tak  teraz w  Szkocyi bogatsi ty lko ludzie zastawiają  sw e  sto ły  kartoflamivbuch  ych am mespokoinosciacn z p o w o a u  u rozy zuy .  , ?  '  . , . . '  . .  .

K ,ro l i , ,o sk i w « J L ;  p u łk o w n ik  C asti l lo , z . s t a ł  so h » ,t .o y  w  U ra.it k i . d ,  m a j ,  u M .  ę m .  .  w  d m ,  p » » s z ,d m  j e d z ,  r j r« ,  , «„« J .
i  roiaj p rz y  sobie 3 , 0 0 0  fr. w  zlocie. W  W e  w i e l u  miejscach pozostaw iono  kartofle w ziemi przez  zimę, b o

Śmiałego łup ies tw a  dopuszczono  się w  tych  dniach na drodze z Bourges 
do  C hateauroux. Dyliżans w iozący  4 5 , 0 0 0  fr. został napadnię ty  przez 
zam askow anych  ban d y tó w ,  k tó rz y  zabrali pieniądze. P asaże ro w ie  i kon­
d u k to r  nie śmieli stawiać  o p o r u ,  bo nie mieli broni p rzy  so b ie ,  a g rożono  
im śmiercią. Na drodze  znaleziono potem 4 , 0 0 0  fr., k tó rych  zapomnieli 
zabrać  ze sobą  bandyci w  pośpiechu.

Bej tunetański zw iedza ciągle liczne pomniki i zb iory  sztuki w  P a ry ż u  
i  rozdaje ja łm u żn ę  pom iędzy  u bog ich ,  gdzie ty lko  w y d a rz y  się sposobność. 
D o tą d  w y d a ł  na ten cel przeszło 1 0 0 , 0 0 0  fr. Z  tej p rzy c z y n y  ma wielką 
p opu la rność  pom iędzy ludem. Bej umie się z w ielką zręcznością zastosować 
do okoliczności, pochlebia F rancuzom  we w szystk ich  rozm ow ach  i uwagach 
nad  stanem F rancy i .  On p rzy tem  ty lko  się w y w d z ię c z a ,  bo F rancuzi

w y d o b y te  gniją. S podz iew ają  się tyra sposobem m nos tw o  ocalić kartofli ,

choć się temu łagodna pora  sprzeciwia.
L ord  J o h n  R ussel po odbytem  g lo s o w a n iu ,  zn o w u  został o b ran y  

rek to rem  u n iw ersy te tu  w  Glasgowie i p r z y ją ł  ten u rzą d  h o n o ro w y .
D u b l i n  E v e n i n g  P o s t  o św iadcza ,  że w iadomość o m ianow aniu  

syna O’Connela genera lnym  komissarzem ubogich je s t  b e z z a sa d n ą . -  Z  wielu 
p u n k tó w  Ir landyi dochodzą wieści o szko dach ,  jak ie  w y le w y  zrządzi ły .  
Szczególniej D u b lin ,  C ork  i W a t e r f o r t ,  wiele ucierp ia ły  z p o w o d u  b u rz  

w  dniu  2 0 -  z. m.
Z Chin d o n o sz ą ,  że dw a am erykańskie  w ojenne okrę ty  u da ły  się do 

J e d o ,  stolicy w o jskow ego  cesarza J a p o n i i ,  b y  o tw o rz y ć  sw em u k ra jo w i  
handel z Japon ią .  Jeżeli Ja p o ń czy c y  nie zechcą temu zadość uczynić ,

Francjfa  g o to w a  wówozaa podobno  Am? t a „ i ,  * ,  » i « ,  W  S ie rp n iu

zaw dzięcza  to ty lko  opiece F r a n c y i , że porta  otoraańska d o tąd  go nie z w a ­
liła z tej p osady  i że m u tej opieki potrzeba  i na przyszłość. Mimo to nie 
b y ł b y  p r z y b y ł  do F ra n c y i ,  g d y b y  naprzód  go nie u p e w n io n o ,  ze nie będzie 
k ró lo w i p rze d s taw io n y  przez posła tu reck iego ,  jak  Ibrahim basza. Z ape­
w n io no  go o tern , a rząd  francuzki pozostaje w iernym  zasadom , k tó ry ch  
się t r zy m a ł  od lat 2 0 0  w zględem be jów  tunetańskich. F ran cya  od wielu 
la t posy ła  sw e floty do T u n i s u ,  aby  sprzeciwić się w płyn ięc iu  floty 
(Romańskiej do Goulette i w y lą d o w a n iu  w ojsk  tureckich. Kiedy bej Achmed 
do F ran cy i  p r z y b y ł ,  kazał się w y w ia d y w a ć ,  czyli go na dw orze  lo nd yń ­
skim podobnie p rz y jm ą  ja k  w e  F ra n c y i ,  bez p rzeds taw ian ia  go za pośre-

G uberna to r  Davis w ró c ił  z sw ego odjazdu do S zanga i ,  A m oy  i C zusan ,  
odjazd A nglików  z T onga i  na jp iękniejszych z rajskiej g ru p y  w y sp  Czusan, 
napełn i ł  k ra jo w có w  ża lem , tak przynajm niej  brzm ią sp raw ozdan ia  eu ro p e j­
skie. W aż n o ść  p o r tu  Szagai codzień w zra s ta ,  A m o y  zaś je s t  to miejsce 
n iezdrow e dla E u ro pe jczy kó w . S k a rb  w  C hinach  w  coraz większera je s t  
zam ięszan iu , w yd a tk i  co rok się p o w ię k s z a j ą . a z niemi deficyt. Poniew aż 
w szystk ie  ś r o d k i , do k tó ry ch  uciekał się rząd p ro w in c y i  K a n t o n u , na  ruc 
się nie p rzy da ły ,  pos tanow ił  zatem o tw o rzy ć  na n o w o  od w ielu  w ieków  
zamknięte kopa ln ie ;  w  wielu miejscach znaleziono bogate ży ły  z ło ta  i srebra. 
O dkrycie  to zrobiło  wielkie w rażen ie  na  ludność ś ro d ko w y ch  p ro w in cy b
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sądzą, ze obrabiając troskliwie te kopalnie, będą mogli wielki zysk z nich 
ciągnąć. Zachodnie okręgi cesarstwa Junan, Szesuen i Kansu mają wiele 
złotych, srebrnych i miedzianych kopalni; jednakże liczba otrzymanych 
z nich metali według urzędowego raportu z 1 8 1 8 . roku jest bardzo małą. 
Umiejętna praca w  tych kopalniach środkowej A z y i, żyły  Ałtaj bowiem 
rozciągają się az do Chin i są bardzo bogate, nie tylko polepszyłaby stan 
finansów chińskich, ale może nawet wywarłaby wpływ  na stosunki pie­
niężne całego świata.

S z w e c y  a.
S t o c k h o l m ,  d. 2 7 . Listopada. — Wczoraj w południe stanął w zamku 

młody źle ubrany człowiek i z gwaltownemi poruszeniami domagał się od 
szambelana pełniącego służbę, pułkownika Peyrona, ażeby mu w ytobił po­
słuchanie u króla. Na wzbranianie się szambelana, dobył pistoletu i gro­
mił m u, a zaraz potem wymierzył drugi pistolet, na marszałka nadwornego 
hrabiego Horna, który biegł z kilku żołnierzami, aby go poimać. Padł 
s t r z a ł ,  ale nikogo nie trafił. Przy śledztwie na policyi okazało s ię , że 
hm człowiek nazywa się Platen, był już przed rokiem w domu obłąkanych, 
a Ikarze poświadczyli, że jego obecna wyprawa do zamku była skutkiem 
powtórnego zapadnięcia w dawną słabość.

D e n n ik  stokelmski A f t o n b l a d  donosi: P l a t e n ,  który w wysokim  
P°mieszaniu zm ysłów , naszedł zamek, jest synem kapitana, sam zas był
k ierem  w  pułku Dais a liczy lat 2 4 .

Gdy się król nazajutrz pokazał na teatrze, powitała go publiczność wiel- 
hiemi okrzykami radości i żądała zagrania śpiewu narodowego na cześć króla. 
Hrabia Horn od strzału dostał tylko lekkiej kontuzyi w czoło.

H i s z p a n i a .

M a d r y t ,  dn. 2 6 . Listopada. —  Prokurator królewski, który w spra­
wie przeciw dziennikowi T i e m p o  o obrazę posła francuskiego dopiero po 
Masie założył apelacyą, został z urzędu złożony. Czyli poseł zaprzestanie 
na takowem zadosyć uczynieniu, nie jest jeszcze wiadomo. Odwołanie jego 
tu ztąd ma od tego zależeć, jeżeliby był przeniesionym na posła przy stolicy 
apostolskiej, co jednak dopiero wtedy nastąpi, jeżeli hrabia llossi zostający 
W Rzym ie, pójdzie na członka gabinetu francuskiego. Może być, że pan 
Bresson wpływa jeszcze na gabinet hiszpański, jak dawniej, ale to jest rze­
czą pewną, iż « familii królewskiej jego słowa nie mają już wielkiej wagi. 
Iłofdama córek Franciszka da Paula, której mąż służył za pośrednika po­
między francuzkim posłem , a kamarillą została od dworu oddaloną i mąż 
jej oczekuje lada chwila uwolnienia od służby. Wkrótce ma tu przybyć 
infant Don Enriquez, a wtenczas trzeba się spodziewać, że w pływ  królowej 
Krystyny i księcia llianzaresa zostanie bardzo osłabionym , jeżeli nie całko­
wicie zniweczonym. Jak tu o księciu Rianzaresie m ówią, a nawet piszą 
publicznie, może udowodnić ustęp z dziennika C l a m o r  p u b l i c o  w tych 
słowach objęty : »że pan Munoz, zostawszy raz ksiązęciem, stara się jeszcze 
zostać generałem-majorem, generałein-porucznikiein, feldmarszałkiem, ksią- 
żfciem krwi królewskiej, a jego bracia fmstąpią na najwyższe godności 
*  dyplomacyi albo, że jeden będzie deputowanym i nareszcie ministrem,

Wszystko bynajmniej nas niezadziwia. My ubolewamy tylko nad tem, 
ze korona ma takich doradców, którzy pozwalają się rozpościerać zabiegom 
Podobnego rodzaju. Ludzie co tak daleko idą w kłanianiu się, upadaniu do 
nó§ i czołganiu, powinni być pociągnięci do surowej odpowiedzialności za 
C zy stk o  złe, które się tylko stało

Minister skarbu widział się jednakże zpowodowanym , do cofnięcia wy- 
Męczonego podwyższenia cła w yw ozow ego na wyspie Kubie od cukru, 

aw7  i gorzałki.
Exprezydent państwa Ecuador, generał Flores przybył dnia / - ze 

swoim generalnym sztabem do Santander. Na dniu 19. znalazło się za nim 
® °ło 3 5 0  żołnierzy zawerbowanj'ch w Hiszpanii i tego samego ma p r y  

1 do brzegu statek ze 1 7 0  żołnierzami, którzy mieli udział przy P0'''" a 
J?111 §ahcyjskiem i zostali zawerbowani dla tloresa w Portugali. a
. PMybyło zaś 4 0 0 ,  z których większa część służyła pod Don ai• ose 
\ wyszła była do Francy! Całe to wojsko zakwaterowano do kosz 
‘ s‘ajni. Gubernator kazał po mieście krążyć patrolom. , KonSulJ °  g
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co J L F -  Kórunny st0i na kotwicy angielska fregatta. Dowódzca k ^
nawid on°v i"* P° kladzie odśpiewywać śpiew R i e g i  w obecnej chwil.

wiuzony , prze2 tQ oburz/ n.e z ' iernie taratejsze władze rządowe.

B r u x e l l a ,  dn. 2. Grudnia -  E m a n c i p a t i o n  donosi: pan Bareel,
& ^ ! W m i*'-erstw ie prac publicznych wrócił zB erlina^dz.e
zawierał konwencyą poczt się tyczącą, a z której dla Belgii znaczne wyni­
kną korzyści,

Na przedwczorajszem posiedzeniu i z b y  reprezentantów, przyjęto bud-textr* 16loso'" w*nos' 00
b n i k d° m fabryCZny  w Verviers każe piec chlćb dla swych wyro­
bników, ktory przez to na 6 funt. jest o 9 centimów tańszy. Mają isc za 
tym przykładem i inUe domy

Wstępne śledztwo z powodu rozruchów w Nieuport już skończone 
i przeszło 2 0  osób cywilnych i wojskowych odesłano pod sąd policyi po­
prawczej.

iS z w a j c a r y  a.
B a z y l e a ,  d. 1. Grudnia. — Wczoraj zgromadziła się rada konstytu­

cyjna pod przewodnictwem radnego Macieja Oswalda. W  zagajeniu oświad­
czył on, że nie myśli rzucać błyskotkami w ym ow y, ale chce pokazać swe 
dobre chęci ne korzyść wolności i ojczyzny. Od roku 1 8 3 0 . powstało 
wiele nowych konstytucyi w Szwajcaryi, a ta, o której chodzi przejrzenie, 
należy do najliberalniejszych. Nie konstytucya winna teraźniejszemu poło­
żeniu, ale pewien kierunek w zapatrywaniu się na pytanie federacyjne, 
woli jednakże o tein zamilczeć. -Żyjemy, mówił dalej, w czasie tęgo ru­
chliwym , wszędzie pierwiastki zaburzenia na jaw występują i duch ludzki 
zaczyna się coraz swobodniej rozwijać i nie masz siły na św iecie, któraby 
mu potrafiła założyć hamulec. Ludy nie dadzą się już rządzić teoryom  
i mądrości katedrowej ani też barbarzyńskiemu zarzucaniu uzdy, ale tylko 
rozważne oglądanie się na stosunki, może do czegoś doprowadzić. Nie 
dzieje się nic przypadkiem, ani żaden włos z głow y, ani wróbel z dachu 
nic spada bez woli Bożej. W szyscy ludzie są tylko narzędziami do speł­
nienia tego, co wyższa ręka na uagrodę lub karę ludzkości zarządziła. Niech 
przepadnie wszelka nienawiść, niech panuje pokorne poddanie się woli Bo-

a zawita przyjacielskie branie się ku podniesieniu dobra pospolitego. 
W tedy w zakresie federacyjnym, podniesie się stara Bazylea i zajmie sta­
nowisko odpowiednie swemu wykształceniu i swej oświacie. Należy przeto 
s t a w i a ć  bez wszelkiego zagranicznego wpływu nowy budynek, w którymby 
nasi obywatele znaleźli szczęście, a nasz lud rzemieślniczy przy swej pra­
cowitości, mógł się spodziewać pomyślnego położenia. Bóg naszych ojców  
niech nam błogosławi!«

Następnie przystąpiono do oboru prezydenta i został zaraz w pierw­
szym głosowaniu obrany pan burmistrz Frei, 7 3  przeciw 1 1 3  głosom; za­
stępcą zaś radzca appellacyjny Burckliard, Keller II. Na wniosek popierany 
j i r z e z  zastępcę uchwalono, ażeby bez następnej obrady natychmiast przy­
s t ą p i o n o  do oboru komissyi. Dr. Brenner domagał się , aby obrady tej ko- 
inissy* odprawiały się przy drzwiach otwartych, przeciw czemu powstało 
wielu mówców i przemogli, że wniosek upadł. Wezwano tylko w szys­
tkich członków rady konstytucyjnej i obywateli, ażeby swoje pom ysły  
jo komissyi poprżysyłali, a objawione życzenie przez pana Chrysta, aby 
komissya starała się dawać wiadomości o postępie prac przez nią dokona­
nych, było ze wszystkich stron popierane. Na wniosek prezydenta zgo­
dzono s ię , i i  komissya powinna się składać z 15  członków.

Z Lucerny donoszą, że tam większe przyszły transportu uzbrojenia, 
jak  b y ły  zap ow iad an e: w ośm iu  skrzyniach były działa óśmio i sześcio-fun- 
to w e . C ztery drugie  sk rzy n ie  za w ier a ły  gra n a ty  i kartacze. W krótce ma 
przyjść 5000  karabinów.

Z u r i c h ,  1. Grudnia. —  Nowa Gazeta zurichska zaprzecza wyraźnie 
rozpuszczonej pogłosce, że z powodu nałożenia cła wychodowego w  Bawa­
ry i, Wiirteinbcrgu i Badeńskiein mieszkańcy tych krajów doznają prześla­
dowania w Szwajcaryi. Żadna gazeta szwajcarska o niczem podobnem nie- 
nadmieniała, a przecie snadno się domyślić, iż gdzie panuje wolność druku, 
wypadek taki niemoże ujść baczności dziennikarzy.

Pogłoski o posuwaniu się Francuzów wzdłuż granicy szwajcarskiej na 
nowo się rozbiegają. C o u r r i e r  S u i s s e  w numerze z dnia 1. Grudnia i 
dziennik H e l v e  t i e  donoszą, że do Coutavon \ \  godziny od granicy ber­
neńskiej przyszło 50  ludzi na kwaterę. M ów ią, że powyższe wiadomości 
obudziły w Genewie wielką niespokojność. Pan Rilliet Constant przyjechał 
w tym interessie do Lausannv, skąd się udał do Bern, ażeby rzecz tę prze­
łożyć tam , gdzie należy.

-  Podług doniesienia R e v u e  de G e n e v e  rada stanu ma się składać 
z siedmiu członków, którzy co trzy lata będą obieranymi przez wszystkich  
obywateli Wojska francuzkie stojące w pobliżu Genewy mają obmyślać 
sobie zimowe leże, a stojące w Lyonie mają ruszyć za kompaniami, które 
zajęły powiat Gex.

Z kantonu grizonskiego donoszą, że tam uchwalono także prawo prze­
ciw należeniu do frajszerlerów, a mianowicie każdy przekonany o to prze­
stępstwo podlegnie najmniej jednorocznemu więzieniu i opłacie G00 zł.

W ł o c h y .
R z y m ,  dnia 2 3 . Listopada. —  Oczekiwany okolnik papieski do w szy­

stkich biskupów, ukazał się nakoniec. Jest to , że się tak wyrazimy, pismo 
notyfikacyjne o objęciu stolicy apostolskiej i nosi datę z dnia 9. Listopada. 
Bo rozszerzeniu się nad świetnem panowaniem Grzegorza XVI., po oświad­
czeniu , że Ojciec Ś. przy objęciu swej dostojności czuł potrzebę odezwania 
się do braci biskupów i po wezwaniu tychże, aby mocą biskupią i w ytrw a­
łością walczyli przeciw najstraszliwszemu nieprzyjacielowi rodzaju ludzkiego, 
a dotrzymywali w boju, jako dobrzy żołnierze Jezusa Chrystusa, jest 
powiedziane dalej: »źadnemu z was nie tajno szanowni bracia, jak w  tym  
czasie godnym opłakiwania, toczy się najzaciętsza wojna przeciw całej 
katolickiej sprawie ze strony ludzi, co w najburzliwszem stowarzyszeniu  
zbaczając od zdrowej nauki i odwracając uszy od prawdy, dokładają wszel­
kiego starania, wydobywają wszelką potworną myśl z nieładu, aby ją
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zas iać  i z ak o rz en ić  p o m ię d z y  lu d em .  D reszcz  z  o d r a z y  p rz e n ik a  n a sz ą  d u sz ę  
i t r a w i  nas  bo leść  p r z e p e łn io n a  g o r y c z y ,  k ied y  r o z w a ż a m y  te  s t ra sz l iw e  
b ł ę d y ,  te  ro z m a ite  i r ó ż n o r o d n e  z a b ie g i , k u  s z k o d z e n i u , te  p rz e k rę c a n ia ,  
k a b a ły ,  j a k i c h  się  d o p u s z c z a ją  ci p rz e c iw n ic y  p r a w d y  i ś w ia t ł a ,  tudz ież  
n a jw p r a w n i e j s i  m is t r z e  p r z e w r o t n o ś c i ,  ż e b y  t y lk o  w y g a s i ć  w  u m y s ła c h  
b o ja ź ń  B o ż ą ,  s p r a w i e d l i w o ś ć ,  r z e te ln o ść ;  a b y  zep su ć  o b y c z a je ,  z a w ik łać  
b o sk ie  i lu d z k ie  p r a w a ,  k a to l icką  re l ig ią  i o b y  w a te lsk ie  sp o łe c z e ń s tw o  w z r u ­
s z y ć  i o s ł a b ić ,  alboli  g d y b y  im  się  p o w ie ś ć  m ia ło ,  do  o s ta tn ic h  p o d s t a w  
z n iw e c z y ć .

D o  t y c h  ludzi t r z e b a  l ic zy ć  n ie ty lk o  t a k i c h ,  co z ap ie ra ją  o b jaw ie n ia ,  
b lu z m e rc o w ,  ale t a k i c h ,  k t ó r z y  n a d u ż y w a j ą  s ło w a  r o z u m u ;  s ł o w o  Boże 
u  a ją  za ludzkie  d z ie ło ,  p o z w a la ją  j e  sob ie  p o d ł u g  s w e g o  w idz im i  s ię  o b ja ­
śn iać  i w y k ł a d a ć ,  j a k k o l w i e k  p rz ec ie  B ó g  sam  u s t a n o w i ł  ż y j ą c ą  w ładzę ,  
k t o r a b y  p r a w d z i w ą  r z e c z y w is t ą  m y ś l  n ieb ie sk iego  o b ja w ie n ia  w y k ła d a ła ,  
s tw ie rd z a ła  i w sz e lk ie  s p o r y  w  rzeczach  w i a r y  i o b y c za jn o śc i  p rz ez  n i e o m y ln y  
w y r o k  z a ła tw ia ła .  Z w r a c a ją c  u w a g ę  na  p o s z a n o w a n ie  kośc io ła  i j e g o  ka ­
p ł a ń s k ą  j e d n o ś ć  w  n i e p r z e r w a n e m  n a s t ę p s tw ie  od  a p o s to łó w ,  cała p ieczo ło ­
w i to ś ć  o k o ło  d u sz  k u  t e m u  o b r u c o n ą b y ć  p o w i n n a ,  a ż e b y  n a p o m in a ć  o s t r o ­
n ien ie  o d  g o d n y c h  p o g a r d y  u w o d z ic i e l i ,  k t ó r z y b y  k o śc ió ł  i s ł o w o  Boże  
p o d d a ć  chcieli  p o d  w ła d z ę  ro z u m o w i .

N a s tę p n ie  o k o ln ik  m ó w i  o in n y c h  o b łą k a n ia c h ,  w y b ie g a c h ,  o b e jm u j ą ­
c y c h  b ezb o ż n e  z a m ia r y  p r z e c iw  s to l icy  a p o s t o l s k ie j , t a jem n e  ro z d z ie ra n ia  na 
s e k ty ,  k tó r e  j u ż  d a w n ie j  p r z e z  p a p ie ż y  z o s t a ły  p o t ę p i o n e ,  na  t o w a r z y s t w a  
b ib l i j n e ,  k t ó r e  Ojciec  S .  za p r z y k ła d e m  s w y c h  p o p r z e d n ik ó w ,  t a k ż e  p o tęp ia .  
N ie g o d z iw e in  j e s t  f ilozoficzne w y c h o w a n i e ,  k tó re  n ie d o ś w ia d c z o n ą  m łodz ież  
w  g o d n y  p o l i to w a n ia  sp o s ó b  o u t r a t ę  r o z u m u  p r z y p r a w i a , k tó re  w sze lk ą  
r o z m e ę  p o m ię d z y  z łem  a d o b re m  n isz cz y  i s y s te m  re l ig i jne j  o b o ję tn o śc i  
u s t a n a w i a ,  k tó r e  ż ó łć  sm o c z ą  w  k ie l ichu  B a b y lo n u  d o  sp e łn ie n ia  p oda je .  
P o w s t a j ą  p r z e c iw  św ię te j  k a p ł a n ó w  b e z ż e n n o ś c i , co n ie s te ty  p o d o b a  się 
n i e k t ó r y m  d u c h o w n y m ,  k t ó r z y  n ik cz em n ie  z a p o m n ia w s z y  s w e j  godności ',  
d a j ą  s ię  z łu d z a ć  n i e w ła ś c iw y m  p rz y je m n o ś c io m .  N a jn ie sz cz ę śn ie jsz ą  j e s t  
o w a  n a u k a  o k o m m u n iz m ie  z sam em  p r a w e m  p r z y r o d z o n e m  z u p e łn ie  s p r z e ­
c z n a ,  k t ó r ą  r a z  p r z y p u ś c i w s z y ,  m o żn a  w y w r ó c i ć  w sze lk ie  s p r a w y ,  p r a w a ,  
w ł a s n o s e  i z g o ła  w s z y s tk i e  p o d s t a w y  sp o łe c z e ń s tw a  lu dzk iego .  O k ro p n e m  
j e s t  i n a b o ż n i s i o s t w o ,  to  rz e m io s ło  z ak ła d a n ia  n a j s z tu c z n ie j s z y c h  s a m o ło w e k  
o d  l u d z i , co b ę d ą c  rz e c z y  w iśc ie  ż a r ło c z n e m i  w i lk am i  w  o w c ze j  sk ó rz e  p rz e z  
k ł a m l iw y  i c h y t r y  p o z ó r  p o b o ż n o ś c i ,  tej r z e c z y w is te j  c n o ty ,  p o k o r n i e  się  
w c i s k a j ą ,  p o c h le b ia ją c  i m a j ą ,  z d o b r o t l iw o ś c i ą  w  k a jd a n y  o k u w a j ą  a ta j e m ­
n ie  r o z b o je  sp e łn ia ją .  J e s t  też  p la g ą  re ligii  c ię żk ą  i tak ie  p i s a r s t w o ,  k tó re
d o s ta rcz a  d z i e ł  o b a l a j ą c y c h  r e l i g i ą ,  m o r a l n o ś ć ,  d o b r e  o b y c z a j e .

Dalej  d u c h o w i e ń s t w o  o d b ie ra  n a p o m n ie n ie  do  p r a w e g o  p o s tę p o w a n ia  
i n a l e y t ć j  k a r a o ś t i ,  a  , w l a « m  b isk u p i  n ie  m a j ?  b y ć  za  p o sp ie sz n i  w .  
w y ś w i ę c a n i u , lecz p o w i n n i  „ p r z ó d  d o b rz e  z b a d a ć ,  c zy  z a b ie ra j? c y  s ie  do  

s t a n u  d u c h o w n e g o  p o t ra f i  o d p o w ie d z ie ć  s w o im  o b o w i ą z k o m ,  a z tą d  trzeb a  
kon ieczn ie  z w a z a ć  na  o b y c z a je  i w y k s z t a ł c e n i e ,  a z  tej p r z y c z y n y  s e m in a r y  a 
p o w i n n y  b y c  u t r z y m y w a n e  s to s o w n ie  do  p r z e p i s ó w  z b o r u  t ry d e n c k ie g o .  
N a j le p s z y  ś ro d e k  z a p o b ieg a n ia  o d p a d a n iu  o d  kośc io ła  j e s t  w y k ła d a n ie  po  
p r o s t u  s ło w a  B o ż e g o ,  a bez b ły s k o te k  sz tu c z n e j  w y m o w y .  Dla p o d n ies ien ia  
s t a n u  d u c h o w n e g o ,  g o d n ć m  j e s t  zalecenia  i n s t y t u t  p o b o ż n y c h  ćw iczeń  ( in -  
s t i tu t u m  e s e r c i t i o n u m  sp i r i tu a l iu m ) .

Z am k n ięc ie  t eg o  o k ó l n ik a ,  k t ó r y  w y n o s i  w  d r u k u  1 5  s t r o n n ic  a r k u ­
s z o w y c h  s t a n o w i  m o d l i tw a  d o  t r o n u  łaski z w e z w a n ie m  o r ę d o w n i c t w a  
B o g a  R o d z ic y  N .e p o k a lan e j  M a r y i  P a n n y ,  książec ia  a p o s to łó w ,  k tó re m u  
O i r y s t u s  p o r u c z y ł  k lucze  n i e b i e s k i e , j e g o  w s p ó ła p o s to ł a  Ś .  P a w ł a , w s z y ­

s tk ich  Ś w i ę t y c h ,  a na  sam  k o n iec  p r z y c h o d z i  u d z ie len ie  b ł o g o s ł a w ie ń s tw a  
ap o s to lsk ie g o .

O  z a p r o w a d z e n i u  ż e g l u g i  p a r o w e j  n a  W i ś l e  i  i n n y c h  r z e k a c h  
k r ó l e s t w a  p o l s k i e g o .

(Ciąg dalszy).
M n ó s tw o  ś w ia d e c tw  tego  r o d z a j u , k t ó r e ś m y  sam i mieli  p r z e d  oczam i,  

z a w ie r a j ą c  w y m i a r y  z a n u r z a n ia  się  s t a tk ó w  w  w o d z i e , s ą  dla n a s  n a jm o c ­
n i e j s z y m  d o w o d e m ,  że  s ta tk i  te  z ł a tw o ś c i ą  i po  n a s z y c h  r z e k a c h  ż e g lo w a ć  
m o g ą .

M ię d z y  i n n e m i , p r z y to c z e m y  tu  św ia d e c tw o  t o w a r z y s t w a  ż eg lu g i  p a r o ­
w e j  n a  N e k arze .

w H e i l b r o n n ,  9 .  L is to p a d a  1 8 4 2  r .  — P a n  G a c h e  s t a r s z y  z  N a n te s  
w y s t a w i ł  d la  t o w a r z y s t w a  żeg lug i  p a r o w e j  N e k a r y  2  s ta tk i  p a r o w e ,  o z n a ­
czo n e  N r .  2 3  i 2 4 . ,  k tó re  m im o  n ie s ły c h a n ie  n izk iego  s t a n u  w o d y  p r z e ­
sz łego  l a t a ,  p r a w i e  bez p r z e r w y  o d b y w a ł y  p o d ró ż e  m ię d z y  H e i lb r o n n  i H e i ­
de lb e rg ie m .  S ta tk i  te o d z n a c z a ją  s ię  n a d e w s z y s tk o  m ałem  z ag łęb ian iem  się  
w  w o d z ie  i ł a tw o ś c i ą  o b r o t ó w ; p rz e z  co w te n cz as  n a w e t  k i e d y  rz ek a  zda je  
s ię  z u p e łn ie  w y s y c h a ć ,  o n e  j e d n a k  ł a t w o  sob ie  w y n a j d u j ą  p r z e j ś c ie ,  n ie -  
p r z e r y w a j ą c  n ig d y  n a j r e g u la rn ie j s z e j  ż e g lu g i ,  choć  inne  s ta tk i  n a  d a lek o  
g ł ę b s z y c h  r z e k a c h , jak ie m i  s ą  M e n , E l b a , D u n a j  w y ż s z y , c z ę s to k ro ć  s tać  
m u s ia ły .  C o  do  m o cy  b u d o w y  ty c h  s t a tk ó w ,  lato zeszłe  b y ł o  ró w n ie ż  d e ­
c y d u ją c ą  p r ó b ą : a lb o w ie m  m im o tak  u t r u d n io n ć j  żeg lug i  w  czasie k tó re j  
d u ż o  u c ie rp ieć  b y ł y  p o w i n n y  p o  n a js k r u p u la tn ie js z e m  ich z r e w i d o w a n i u  n ie  
z n a lez io n o  w s za k że  żad n e g o  u sz k o d z en ia .#  — ( P a m ię t a ć  b o w ie m  t r z e b a ,  że  
ł o ż y s k o  N e k a r y  j e s t  k a m ie n n e ,  n a je żo n e  m n ó s tw e m  sk a ł  s t e r c z ą c y c h . )

K o m p a n ia  M ozelii  o b d a r z y ł a  p. G ach e  n a s tę p u ją c e m  ś w ia d e c tw e m :
•S ta te k  p a r o w y  I’I n e x p lo s ib l e , N r.  2 5 . ,  w y s t a w i o n y  p rz e z  p. G a c h e  

z N a n t e s , obecn ie  b ę d ą c y  w ła s n o ś c i ą  k o m p an i i  żeg lug i  p a r o w e j  n a  M ozeli i ,  
p r z e d  u ż y c ie m  go  na tćj r z e c e ,  z o s ta ł  w y p r ó b o w a n y  p o d  C o b i e n z ,  i p r z e ­
k o n a n o  s i ę ,  ze  p r ó ż n y  zag łęb ia ł  się  ty lk o  na  cali 1 2 ,  po  n a p e łn ie n iu  zaś 
k o t ł a ,  z ł a d u n k ie m  3 0  cent.  i ludźm i zag łęb i ł  się  o k o ło  cali 1 4 .  S ta te k  ten  
j e s t  w  r u c h u  od 3  m ie s ię c y ;  dz ia łan ie  j e g o  m a c h in y  n a j r e g u la r n i e j s z e ,  i 
p rz e z  ten  czas p rz e k o n a l i ś m y  s ię ,  iz zag łęb ien ie  j e g o  jest  m n ie jsze  n a w e t  niż  
się  p r z y  p i e r w s z y c h  p ró b a c h  okaza ło .  — T r e v e s  d n ia  2 7 .  P a ź d r .  1 8 4 2  r . «

P a n  G a c h e  o t r z y m a ł  je s zc ze  ś w ia d e c tw o  b y łe g o  n acz e ln e g o  i n ż y n ie ra  
d r ó g  i m o s t ó w  F r a n c y i ,  k tó re  ś w ia d c z y  że w y t y k a n ie  n u r t u  rzek i  w  czasie  
n isk ich  b a rd z o  w ó d  na  L o a r z e ,  b y ło  u iep o d o h n e in  p rz e d  z a p r o w a d z e n ie m  
s t a tk ó w  pana  G a c h e ;  że  zaś t e raz  po  ich z a p r o w a d z e n iu  i ty lk o  za  ich  p o ­
m o c ą ,  w a ż n a  ta o p e ra c y a  na L o a r z e ,  k tó ra  n u r t  s w ó j  co c h w i la  zm ienia ,  
r e g u la rn ie  2  r a z y  d n iem  w y k o n y w a n ą  b y w a .

T o  o s ta tn ie  św ia d e c tw o  p r z e k o n y w a  n a s ,  j a k  m ało  w o d y  p o t r z e b o w a ć  
m u s z ą  Statki p a n a  G a c h e ,  k ied y  za p o m o c ą  n ich  d o p i e r o ,  z d o ła n o  z a p ro -

w a d z ić  r e g u la r n ą  s łu ż b ę  w y t y k a n ia  n u r t u  n a  r z e c e ,  n a  k tó re j  m im o  w sze l ­

k ich  u s i ł o w a ń ,  za  p o m o c ą  z w y k ł y c h  łodzi  p rz e d te m  d o k azać  t eg o  n ie  
b y ło  m ożna .

P a n  E d w a r d  G u i b e r t  p o s iad a  jeszcze  m n ó s tw o  in n y c h  r ó w n i e  p o c h le ­
b n y c h  dla s t a tk ó w  p a n a  G ache  ś w ia d e c tw ,  k t ó r y c h  dla ich zn aczne j  l ic zb y  
w ła ś n i e ,  w s z y s tk i c h  t u  p r z y to c z y ć  n i e p o d o b n a ,  k tó re  z r e s z t ą  s w o j ą  j e d n o -  
s t a jn o ś c ią  w  p o c h w a ła c h  z n u d z i ł y b y  n a w e t  czy te ln ik a .  (D ok .  na s t . )

main iin n tlln tm  w  PoannniH.

C e n y  t a r g o w e  d n i a  9.  G r u d n i a  1 8 4 6 ,
P s z e n i c a  . . 2  T a l .  2 2 A sg r .  d o  3  T a l .  —  sg r .  z a  w i e r t e ł
Z y t o  2  •  2 9  « d o  2  «  2 5  « « «
J ę c z m i e ń  . 2  «  5  «  d o  2  «  1 2 |  « «
O w i e s  . . .  I  « « d o  1 « 10  «  « «,
T a t a r k a  . . 2  « — « d o  2  « 5  « « „

( 8  w ie r te li  “  9 B eri .  szeili w e d łu g  p rzy ję te g o  tu ta j  z w re z a ju . )
B e c z k a  s p i r y t u s u  1 2 0  k w a r t  8 0  jj- T r a l l e s a  T a l .  24  j  d o  2 4 |  w  w i ę k s z y c h

i lo ś c ia c h .

G d y  w y w o ł a n e  p r z e z  P r z e ś w i e t n ą  D y r e k r y ą  
J e n e r a ł n ą  Z i e m s t w a  w  P o z n a n i u  w  d n i u  l s z y i n  
S i e r p n i a  18 4 6 .  l i s t y  z a s t a w n e  4 p r C t .  n a  d o b r a c h  
S ę d z i n y  p o w i a t u  S z a m o t u l s k i e g o  z a i n t a b u l o -  
•wane  j e s z c z e  n a s t ę p u j ą c e  N r a . ,  j a k o  t o ;

nrn w.
101.

N r .
3 9 5 6 -

d i t o n a  2 5

z ł o ż o n e  d o  k a s s y  t e j ż e  D y r e k c y i  n i e z o s t a ł y ,  
■ w zyw am  p r z e t o  j a k o  u d z i a ł  d o  w y m a z a n i a  
w  h i p o t e c e  t y c h ż e  l i s t ó w  z a s t a w n y c h  m a j ą c y  
a ż e b y  t a k o w e  j a k  n a j p r ę d z e j  d o  k a s s y  w s p o -  
m n i o n e j  z ł o z o n e  b y ł y ,  z a  k ( ó r e  i u n e  w y d a n e  
z o s t a n ą .

P o s i a d a j ą c y c h  t e ż  l i s t y  z a s t a w n e  z w r a c a m  
u w a g ę  n a  o g ł o s z e n i e  z  d n ia  1. S i e r p n i a  1 8 4 6  
w  m o c  k t ó r e g o ,  w  r a z i e  n i e d o s t a w i e n i a  t y c h ż e  
l i s t ó w  z a s t a w n y c h ,  p r a w n e  z a g r o ż e n i e  n a  n ich  
d o k o n a n e m  b ę d z i e .

P o z n a ń ,  d n i a  22.  L i s t o p a d a  184 6 .

M .  P r u s i m s k i .

Aukcja foiraróir zło tych  i 
srebrnych .

W  p ią t e k  d n ia  I I  G r u d n i a  z r a n a  o d  g o d z i n y  
10. z a c z y n a j ą c ,  b ę d ą  w  l o k a l u  a u k c y j n y m  p o d  

• u  j u l i c y  F r j d e r y k o w s k i e j  r ó ż n e  w  z a s ta ­
w i e  b ę d ą c e  p r z e d m i o t y  z e  z ł o t a  i s r e b r a ,  in ię -  
u z y  k t o r e m i  C o l l i e r  z  p r z e d n i e g o  z ło t a  z  19. 
a m e t y s t a m i ,  o t a x o w a n e  n a  7 5  T a l .  1 2 sgr.  1 0 fen.,  
z a  g o t o w ą  z a p ł a t ę  p u b l i c z n ie  p r z e z  l i c y t a c j ę  
p r z e d a w a n e . __________________  A n s c h u t z .

Skład  mebli.
P o ł ą c z e n i  w  t o w a r z y s t w o  s t o l a r z e  m a j s t r o -  

i e ,  p o d  N r .  44  s t a r e g o  r y n k u
w  d o m u  k u p c a  G r a e t z a ,  

p o l e c a j ą  s w o j e  m e b l e  w  n a j n o w s z y m  g u śc ie ,  
t r w a ł e j  i d o b r e j  r o b o t y ,  j a k o t e ż  z n a c z n y  d o b o r  
l u s t e r ,  z w i e r c i a d e ł  b a r o k o w y c h  i r o b o t  w y ś c i e -  
ł a n y c h  p o  c e n a c h  o  i le  b y ć  m o ż e  n a j t a ń s z y c h .

w ie

Wodę kolońską
K a r o l a  A n t o n i e g o  Z a n o l e g o  i F a r i n y ,  
p r z y  p l a c u  J i i l i c h o w s k i i n  p o l e c a  t a n io

C a s p a r  i ;  W r o c ł a w s k a  u l i c a  N r ,  31 .

f o h t e p i a i a

p o  lO O  aż d o  3 0  F r y d r y c h sd o r ó w .
z e  z n a n y c h  n a j s ł y n n i e j s z y c h  r ę k o d z i e l ń  z n a j d u ­
ją  s ię  w  l i c z n y m ,  j a k  n i g d y ,  d o b o r z e .  C e n y ,  
w a r u n k i  z a p ł a t y  i n a j r o z c i ą g l e j s z a  g w a r a n c j a  j a k  
w i a d o m o .  J e s t  z n ó w  k i lk a  f o r t e p i a n ó w  d o  w y ­
n a j ę c i a ,  r ó w n i e  j a k  u i e k t ó r e  z a m i e n i o n e ,  a  z u ­
p e łn i e  d o  u ż y c i a  z d a t n e  i n s t r u i n e n t a  n a  p r z e d a ź .  

P o z n a ń ,  w  P a ź d z i e r n i k u  184 6 .

L u d w ik  F a lk ,  N r .  21. u l ic y  S z e r o k i e j .

l ą j l e p s a ł y  h e r t i a t y P e c c o  f u n t  P o
w '}*?*’ kavry J a m a ik -

s k l e j  4 f u n t y  za  Z ł o t y c h  6. p o l e c a
Juliusz Mionritz

 ^ n a r o ż n i k u  p l a c u  W i l h e l m a  p o d  N r .  1.

^jpiękniejsze BerTFiiskle 
s l l l i ą c e  s i ę  ś w i e c e  p rz e d a ję  c e tn a ra m i  i 
f u n t a m i  p o  c e n a c h  o  i le  b y ć  m o ż e  liajlań- 

ycli.
R ó w n i e ż  p o l e c a m  n a jp i ę k n ie j s z e  d u ż e  r o d z e ń *  

k! p o  g r  p o i .  21 .  fu n t .

Juliusz Mionritz
w  n a r o ż n i k u  p l a c u  W i l h e l m a  N r .  1.


